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w dniu 1 lutezo'minął rok ol czw .li 
powstania Dziennik. i Tygodniku be s0= 
wero AT. „Gdy 2.7orhus wyruszał lo 
"Yooh, zabieraji,c zé“sovg "Urra jJiułe- 

ROR i "Dziennik ` 'ołnierza", z rozkazu 
Dowódcy APW, zawiązała sie asza pla- 
cówka,Jej oel i myśl przewodnia yty 
te same,co tamtych dwoch wydawnictw, 
Dlatego mimo znacznie skromniejsze] 
szaty zewnetrznej - możemy sie uw't. 
żać za młodszego brata prasy 2.Kor- 
PUSU» 

W czagie wojny działaląość publ: ys- 
tyczna wiąże gie Ściśle z walką o «zali 
zację oelów wojny..Z tego zdawalisry so- 
Łie sprawę ji dlatego prasa nasza w zi- 
gu całego poku azła w słusbie dogma u 
niepodległości, 

Wojna to nietylko wysiłek fizycrny, 
To także pełna mchilizacja sił moru..ych 
i umyałowych,W wojnie ważny Jest s;r zet, 
ale jeszęze ważniejszy - człowieł.. Jory 
tym sprzetem zdobywa cele wojny.W woj- 
nie decydujgcy zawsze był i zawaze bc- 
dzie człowiek,Nawet w tej wojnie, ktora 

zyskała sohie miano wojay motorów, czi0- 
alek zadeoyduje o ustatecznym zwýceic <- 
twie. 

Warunkiem zwycięskiego udziału Polski 
w wojnie jest nietylko materiałowe za- 
opatrzenie.Polak musi dotrzymywść kr cku 
innym także w wyścigu pracy myśli i na- 
pięciu woli politycznej,I właśnie to đu- 
chowe uzbrajanie żołnierza polskiego ro- 
zumieliśmy jako nasze zadanie, 

Premier Arciszewski w wywiadzie dla 
"Orła Białego" powiedział; "„ołnierz 
współczesny, szczególnie żołmierz pola- 
ki,musi być żołnierzem-obywatelem, wal- 
czącym Śwfadomie,myślącym samodzielnie, 
kształtującym swobodnie swe myśli i opi- 
nie, „Jeśli 3y byto inaczej,było sy napraw- 
dĘ zle, bard?o zle.Groziło ky to rze- 
oczywiście demoralizacją i oportuni zniem, 
na czym żerować moge tylko czynniki 
wirógte:rPOlGEE" + 

Nowe warunki wymaga Ją nowych ludzi, 
nowy ch przemyŚlen, nowy ch programów, 
Wszystłlro ulega dziś rewi.zji, wszystko 
jest w dyskusji, wszystko JÓJEŚCE PERON 
i przetargom, W tej sytuacji POR 2 


wo może się zgubić, zatracić swój cei i 


myśl kierującą.W tej sytuacji, która 
często prowadzi do zacierania granic 
pomiedzy prawdą a fałszem, pomiędzy war- 
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tością istotną a pozorem wartości, pomię- 
dzy budowniczym Polski a jej grabarzem, 
Polak ma jedną niezawodną busolę - to 


dogmat polakiej niepodległości. 
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W 1939r. narod EEE ET bronić Pols- 
ki i będzie walczył tak długo, dopoki 
nie odzyska całkowitej wolności,dopoki 
Polska nie bedzie znów niepodległym 
panstwem, Gdyby śmy do gma 7 rzeczywistej 
polskiej niepodleułości wykreślili z 
naazego programu - przekreślilibyśmy na 
sze życie.Dlatego czystości tego dogma- 
tu staraliśmy się bronić na tych łamach. 

Naszym pragnieniem było dawać obraz 
polski niepomniejszonej,”ols ski „której 
zwy Cie stwo jest warunkiem e ESTI ZWy- 
cieastwa narodów sprzymierzonych.Naazym 
dążeniem było, ażeby odwadze żołnierza 
liniowego stworzyć odpowiednik w od- 
wadze oywilnej - której Polakom zawa że 
trakło,bez ktorej bohateratwo i osigg- 
nięcia pola bitwy mogą iść na marne.Na- 
szym zadaniem tyło udmować problemy pols- 
kie tak,ażeby sprawa Polski nie zeszła 
do roli podrzędnej,by zachowała należny 
Jej parytet z wielkimi problemami wojny 
i pokoju.Tylko przy tym, założeniu równoś- 
qi,Polska ma przyszłość i tylko wtedy 
walka i ofiary Polaków mają sena. 

Taki punkt widzenia wyłgczał w naszej 
pracy oele małe,cele partyjne i personal- 
ne.Nie o ludzi ohodzi - chodzi o Polskę, 
o ludzi tylko o tyle,o ile spełniają 
służbę dla Polski,o ile stanowią wyraz 
powszechnych polskich myśli, pragnien T 
nadziei.To,co nag łączy i spaja w monolit, 
którego Sadi wróg nigdy nie rozbije, 
to nie kierowanie sie wzgledami na ogoby 
czy partie,ale najwyższa lojalność woLec 
idei polskiej niepodległości.Jej służyć 
musimy wszyscy,i wielcy i mali,Ta idea 
jest naszym łscznikiem.Jej nikt nie zni- 
szczy,gdyż żyje ona w instynkcie i uezu- 


ciach wszystkich warstw społecznych Polski. 


Uważajsc za niedopuszczalny wszelki 
kompromis z niewolą, przeciws tawia1 iśmy. 
się grom "taktycznym",w ktorych zatra- 
ciła się istota naszego Selu, ktore prze- 
kreślały przyszłość Polski,W naszej pra- 
cy mieliśmy na oku zawsze rzeczywistgj 
niepodległość - nie fi ikcy jng,nie zakła- 
maną . 


Polskie cele wojenne trzeLa wciąż kon- 


frontować z Łiegiem nowych „wydarzen, nie- 
ustannie mieć w polu widzenia pozyc ję 


s fo 


Polski na tie rozwijającej się ogólnej 
sytuacji wojennej.Polska nie może, jak 
korek płynąć po wierzchu fali wydarzen, 
ani być kierowana z zewnstrz.Z tytułu 
swego położenia geograficznego między 
Niemcami i Rosjg,Polska nie może ist=' 
nie jako organism bierny; ma przysz- 
łość tylko, wtedy jeża? i dynamiką swoją 
tworzy samoistny nurt siły politycznej 
i kulturalnej,Polska nigdy nie może wy- 
czekiwać i żebrać - musi iść na przeciw 
wszystkim największym problemom,w nich 
zaznaczać swoj udział. Pewien Anglik po 
zycję Polski trafnie określił: "Poland 
can't float, it putt awimm',co znaczy; 
Polska musi własnym wysiłkiem urabiać 
nurt swojego życia,Polska nie móże dać 
się nieść na fali cudzego nurtu ho za- 
tonie, 

Któż nie zdaje sohie sprawy,że jesteś 
my na wielkim zakrecie dziejów,że w Zy- 
ciu naszego pokolenia waży się cała przy- 
szłość P lski.Czy zdamy egzamin? | 

Niemadrugiego narodu, ktory by w 
tak trudnych warunkach jak Polacy, mu- 
siał wytrzymywać nacisk dwóch najwiek- 
szth niebezpieczenstw, jakie niesie- b 
sobą historia; niemieckiego i rosyjskie 
go. - Geneza tych dwóch niehezpieczeństw 
dla Polski jest od nas niezależna. Jedno, 
i drugie jest faktem, którego nie można ` 
ominąć ,z którym trzeba walczyć .To je 
do siebie upodarnia.Drugie podob ienstwc, 
jakie wigże te dwa niebezpieczenstwa, 
to ta okoliczność ,że świat nie odrazu 
je zrozumiał i doceniż.ile Polska z 
tytułu położenia geograficznego, tak 
jak wyła promotorem uświadomienia nie- 
bezpieczenstwa niemieckiego - tak musi 
też być szczególnie czujnym budzicie- 
lem zrozumienia niebezpieczeństwa ro- 
syjskiego, | 

Każdy dziś rozumie niertezpieczeństwo 
ze strony Niemiec,ale nie każdy zdaje 
sobie sprawę wśród Polaków i obcych, 
czym jest dla Polski i dla Europy od- 
wieczny imperializm Rosji.A. właśnie to 
zagadnienie stanowiło zasadniczą treść 
polskiego życia politycznego w tym os- 
tatnim roku - roku tragicznego powsta- 
nia warszawskiego i dywersji sowiecko- 
luhelsziej,Dlatezo zagadnienie Rosji mu 
siało stanowić główne tło nagzej pracy. 

W styczniu 1944 wojska rosyjskie 
przekroczyły wschodnia granicę Polski, 
w styczniu 1945 stanęły u jej granicy 
zachodniej.Cały ten rok hył jednym pas- 
mem grębienia narodu polskiego przez 
Rosję w tym samym stopniu, jak to czy- 
niły Niemcy,Dziś Rosja szykuje w Pols- 
ce warunki do wojny domowej, podcsnie 
jak uczyniła to w Grecji i Jugosławi, 

Rosja,która dziś identyfikuje sie- 
bie z*furopą, która sięza po przywodz- 
two nad wszyskimi narodami europejskimi, 
chce zmienić cały dotycheznaowy bieg 
dziejowej ewolunji.Dotychczas tó zachbd 


był kolebką naszej kultury.Teraz kierunek 9 
ma być odwrócony.Czytaliśmy niedawno w 
"Orle Białym" głrbokie artykuły kapelana 
i,P.OJjca Bochenskiego o "Obronie Cywili- 
zacji Chrześcijańskiej".Autor wyprowadza s 
kulturę nasze z trzech podstawowych ele- 
mentów; filczofii greckiej, prawa rzymakie 
zera. religii Chrystusowej. Elementy te sá. 
Rosji obce.Ani platońiska myśl filozoficz 
na,uświadamiająca osobowość człowieka, 
ani zasady prawa na usługach rozwoju ży- 
cia, ani wiara w nadprzyrodzone życie re- 
liij chrześcijanskich nie sę do. pómy śle 
nia w kultubze azjatyckc-sowieckiej,Tam 
człowiek sie nie Liczy ;jeat ch,stky mate" 
rii, ułamkiem bezwolnezo świata, pogrąż one 
go w beznadziei nihilizmu.*szelkie refor- 
My, EOCZÓLE „F materializmu sówieżkiego, ag 
tylko sofnięciem ludzkości. “æ pozorem 
nowoczesności prowadze wstecz do czasów, 
kiedy ludzie nie znali Boga, * nie mieli 
świadomości duchowego ŻyciaReformy i p 
postęp europejskiej kultury majs kierunek 
zupełnie inny.One sic dokonają, ale nia- 
dy przez powrót do życia *ahilonu. 
 Bytuacją Polski jest ciężka,ńle ukry- 
wanie prawdy doli narodu polskiego. nie 
poprawie,To jest dogmat Polski,że ani 
ss siad niemiecki ani rosyjski narodowi 
polskiemu nie ułatwi wybicia sŃ: do wol- 
ności.Przeciwnie, robię i zrophłżą wszy st 
ko,hy Polskę zgubić.Nie jest naszą rolę 
tę prawaę ukrywać ,ale obowiązkiem =. ję 
głosić „wskazując równocześnie sposób wal 
ki i droge do zwycięstwa, 

Należy pamietać ,że nigdy sprawa Pols- 
ki nie była tak istotnie zwiejzanę z ogól- 
nym zwyciestwem, z ogólnym zagadnieniem 
pokoju i kultury powszechnej, jak dziś, I 
dlatego whrew chwilowej depresji,Folska 
w rozwoju przyszłych wydarzen ma wszystko 
do wygrania.yw decydujscej końcowej fa- 
zie walki wygrana zależeć bedzie w dużej 
mierze od wytrzymałości narodu polskiego. 

Tak sprawę stawial.Śmy pa łamach nasze 
go pisma,a potwierdzenie naszych argumen 
tów znajdujemy dzisiaj w postawie i DOLA: 
tyce rządu premiera arciszewakiego. 

Genersł Anders, zwracając sie do wojska 
na emigracji powiedział,że widzi w nim 
"małą Polskę! izźwigajscą eicżar mysli i 
czynu całej Polaki,Ta mała Polska musi 
dzisiaj wykuwa.ć format przyszłej wiel- 
kiej Polski - i ogół żołnierski tak to 
właśnie rozumie. 

Chcąc wyrażać to, co myŚlą:; Ty - on - 
Ja - my wszyscy, musieliśmy tak pisać właś 
nie, jak pisaliśmy.Patrago na ubiegły rok 
naszej pracy, wiemy i czujemy,że tą droge 
służenia dogmatowi niepodległości bedzie- 
my szli nadal i rzawsze,dopoki cel nie be- 
dzie osişgnicty. Taka jest jedyna droga 
Polski i nasza droga do Ojczyzny. 
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ZAPALANIE w garugiej połowie XIX stu- 
"WIELKICH lecia czarna noc wisiała 


SWIATEŁ 
przegrane, porózblorowy 
stan rzeczy zaskrzep4 w 
trwałą rzeczywisto Ć,. 
dziła carska tyrania, votężna władczyni 
pahstwa azjatyckóń=europejskiego, ktbrego 
poszczegblne gubernie przekraczały awg 
wielkością niektbre kra je Europy. Niemcy 


nad Polską.Powstania były * 


stolicy Polski rzą- 


lizuje, zależnie od wielkości celbw, ktt- 
rym ma służyć ,Jak stopieh sprężenia pa- 


"kory wpływa na jej siłę poruszającą, tak 


siła Jluchowa społeczności ludzkiej, 
wpływa js, ca na Świat zewnętrzny, zależy 
od ciśnienia psychicznego, ktbremu się 
podua je tęspołeczność.Im krasi 1 jest 
to ciśnienie, tym więcej siły można wy- 
dohyć z SE ni im mniejsze - tym mniej. 
Nie chodzi tu RO e o żaden prymi- 


tyw mechanicznego nacisku.ńchodze w grę 
rzeozy vardziej skcinplikcwane,bardziej 

surtelne,vo chedlzi o duszę ludzką i od- 
działywanie na nią. 

Kierunek, w ktorym m stanu zi 
swtj narbd, musi być zgodny z naturalną , 
choćhy ierng, skłonnościs większości 
jeirostek, składających się na ten narba. 
Gdy ten warunek istnieje, zadaniem poli- 
tyki jest wydolyć na powierzchnię uta- 
Jane pragnienia uczynić je bardziej wy- 
razistymi i spotęgować ich napięcie, a 
potem - zrealizować akcję.I wbwczas ak- 
cja ta - np.movilizowanie sił dc przy- 
szłego powstania,czy wojny - odbywa aię 
na podłożu przekonania większości, że 
służy ona wielkiej aprawie.To przeko- 
nanie staje się zrbdłem pomnażania siły, 
zwiększa wytrzymałość i' zdolność odporu, 
staje się trbdłem ducha ofenzywnego, 
motorem działania, 

ńle muszą być w grze wielkie rzeczy. 
-46 Enaczy:muszą być postawione wielkie 

cele. "ielkie cele rodzą wielkie siły ,ma- 
łe cele - wyzwalają z narodu małe tylko 
siły.W najsłabszym fizyczt.le narodzie 
może być wielka potencjalna siła,a kto 
decyduje się i umie tę siłę wydohyć i 
skinety zować , przetwarza narbd słahy - 

w silny,narbd "mały" - w wielki. 

To nie jest teoria:to żelazna wielo- 
krotnie wyprbbowana prawda życia.,Mdwiliś- 
my wyżej,że polski ruch niepodległościo- 
wy przed pierwsz, wojną sposoLił Po- . 
laktw do wielkich celbw.Dodajmy: dlate 
go właśnie osisgnął wielkie cele.Wy- 
dobyt bowiem z posząrpanego na trzy 
części narodu dostatecznie wielką siłę, 
ahy stała się ona języczkiem uwagi 
wsrbd walki i' gry rbwnoważących się pod 
koniec 13718 r. sił politycznych Świata. 
A gdyby nie byłc tych iwielkich celbw, 
glyby nie hyło mobilizacji wielkich sił, 
nie byłoby dnia 11 listopada 1918 r. i 
dnia 15 sierpnia 1920..żaden zamorski 
protektor 8 la /ilson ani żaden libera- 
lizujący pięknoduch à la Kierehaski bez 
polskiego - dziesięciolecia trwającego 
- wysiłku i bez wielkiego czynu polskie- 
go - nie "zrobiłby" wielkiej Polski.Ale 
ma to napewno Llcyd George zgbry za ta- 
nie, cenę, wyrzekłhy się Polski gdyby 
nie miała woli powstania.A Lenin hyłby 
Ją rozbił,gdyby nie zliała woli trwania. 

Dla osiągania wielkich celbw potrzeb- 
na jest mobilizacja wielkich sił,Mohili- 
mncja wielkich sił wymaga jednak uprzed- 


Z właściwą im brutalnością i systematycz- 
noście niszczyli polskość, a potęga Hchen- 
zollertbw zdawała się być tak samo niewzru- 
szona, jak potęga Romanowów .Austria stoso- 
wała bardziej miękkie metody w stosunku do 

olahbw,ale i tam wynuradawianie szło na- 
przbd: coraz cm stary: rtawał aię typ zu- 
rzedniczałego ces .rsitc-krtlewskiego Po- 
laka, ktbremu wzg.ędny liberalizm austriac- 
kiej polityki narodowościowej skutecznie 
wybijał z głowy myśl o restytucji pahstwa 
polskiego.Tak ginęła powoli idea pahstwa 
polskiego,łamigc się pod przemocą rzeczy- 
wistości,roztapiając się w trbjlojaliyvmie 
przechodząc w praec "organiczną'.Nie hyło 
żadnej nadziei, : 

W tym to czasie pewien nieznany czło - 
wiek zaczął tworzyć polsks siłę zbrojne i 
formować samodzielne polskie mślónie po- 
lityczne.Wychoaził z założenia,że tylko 
własną siłą narbd polski może oŭ zy skać wol- 
ność.Był zdania,że możność głbwnego wyátg- 
pienia sił Boks do walki jest odległa, 
ale dor tej cheili trzeba się sposohić. Pra- 
cował więc w tym kierunku przez lziesist- 
ki lat.Pracował bez żadnych niemal 3%rodkbw 
techhicznych i finansowych,wbrew potęcze 
policji zahorczej,wbrew potędze oportu- 
nizmu polskiego,nie licząc się z najsil- 
niejszą sankcją, jakj było ośmieszanie go 
przez własnych rouakbw. 

W listopadzie 1918 roku powstało wiel-: 
kie suwerenne pahstwo polskie.Następnie- 
zgodnie z powszechną wolę Polakbw - "ro- 
mantyx" i "fantasta" zostať jego, naczel- 
nikiem.W roku zaś 1920 wygrał "osiemnas- 
tą bitwę świata" ,stojsc na czele armii, 
«tbrej oblicze EE kształcił przed 
dziesiątkami lat, gdy pisał artykuły na 
rAzkich PA Ea 

Piłsudski nauczył Polakbw wielkie? 
rzeczy; sztuki osiągania wielkich ce- 
ltw.Powinniśmy korzystać dziś z tych 
nauk, Fdy los zrzedził,że znów jesteśmy 
na trudnym i niebezpiecznym zakręcie 
dziejbw,” 
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suma sił w narodzie nie jest wiel- 
kością atałą.Nietylko w tym oczywistym 
senaie,że zmienia się w ozasie,że dziś 
jest inna niż była wczoraj, inna niż bę- 
dzie Jutro.Także w tym sensie,że nawet 
w danym czasie może być wieksza lub 
mniejsza, zależnie od wartości haseł 
palitycaznych, pod ktbrymi się Ją motim 


niego wysunięcia wielkich celów,a hez te- 
go - Jest niemożliwa.To też w każdej, nawet 
najgorszej sytuacji „można i należy stawiać 
wielkie cele.Tegc nas uczą dzieje Polski. 
Tego samego uczą nas dzieje innych na- 
rodów. V beznadziejnej sytuacji Franeji w 
roku 1940 geńerał do “aulle zapalił „przed 
Francuzami wielkie sw.awło przyszłej wol- 
ności.TÓ samo,w u'mże roku,w niemniej bez- 
nadziejnej sytuacji,uczynił Churchill w 
Anglii.Nieżyciowy "romantyzm" - gotowy gi- 
nąć za wolność - w ovu tych wypadkach oka- 
zał się zwycięskim realizmem,Tyiko cn był 
realizmem.Właśnie on uratował wolność. 
Taka jest tworcza rola stawiania dzie- 
jowych celów politycznych, rzucania haseł 
dalekosaiężnych, maksymalistycznych w swej 
treści,rezkompromisowych w swym charakte- 


rze,będęcych antytezą polityki dojutrko- , 


wania,5ą one motorem, cięgnącym historię, 
Nie osłabia ich roli w najdrobhniejszej 
nawet mierze fakt,że odbiegają od możli- ., 
wości reBil.1 zabyrjny ch; istnie jących w chwi- 
li ich ustalania.I nawet wówczas „gdy jas- 
Krawo OJ nich odbiegają, zdy wyda ja sic zu- 


„pełnie nierealne czy —- co gorsza =- śmiesz-, 


ne - także wówczas spełnia ję, awg rolę w 
polityce, o ile towarzyszy im myśl i wo- 
15% | 


TIE 


Polska jest dziś w sytuacji ne Jgorazej, 
Jaks, można sobie wyobrazić „Cały kraj zallas 
ny przez wrogów.Jeden z nich opuszcza zie- 
mię polską,drugi wkracza na niq.Naród. pol- 
ski bez przerimy jest, m3::x07Usy | mzez obu. 
Przyjaciele wykazują obo JĘ Łacść, gotowi do 
ofiar na rachunek Polski.Wszys tko leży w 
gruzach.Chwilami nie widać nadziei.» 

A jednak nadzieja: jest.I nie powinna 
opuszczać serc naszych.Nadzieje nasze zos- 
tang zrealizowane, jeżeli z całą jwiadomoś- 
cią,całej potęgą woli rędziemy dążyli do 
odbudowania Panstwa Polskiego,Jeżeli nę- 
dziemy od świata żadali wszystkiego,co nam 
się należy, jeżeli o wszystko to bedziemy 
walozyli.Nie o fikcję wclności,ale o wol- 
ność prawlziwg. Nie © połowę polski, ale o 
całe, Polakę.Nie przeciwko jednemu wrogowi, 
ale przeciwko wszystkim wrogom.Nie metodą 
zdobywania "przychylności" dla Polski,ale 
matodą walki o Pąalskę.Nie poprzez mierze- 
nie zamiarów na siły,ale przez mierzenie 
sił na niepodległościowe nasze zamiary.Mu 
simy Jasno widzieć nasze cele,otwarcie 
je głosić, twardo ich bronić, 

Musimy przy tym pamictać,że im czar- 
niejsza jest noc w życiu narodu,tym 
większa Jest rola wielkich świateł kierun- 
kowy ch, które Świecą na horyzoncie dzie- 
jów i- prowadzą.Musimy przeto zapalić 
dziś wielkie światło na polskim nienie, 
które w tej chwili we krwi jest i w chmu- 
rach.To wielkie nasze światło - to Polska 
wielka i niepodległa — 03 E krystali- 
zacyjny wspólnoty poli AR 3 ludów, ży- 


jescych na Miedzymorzu Bałtycko-Czarno- 
morskim, wszystkie inne małe świateł- 
ka, zapalane podstępne ręką tych, którzy 
pae. przekreślić dziejcwą ideę Panstwa 
Polskiego, wszystkie inne - nędznie fał 
azywym i laskiem dy gocące - płomyki, kto 
re shcę oszukać naród polski - musimy 
gasić polskg świadomością polityczną, 

Musimy wreszcie pamiętać o tym; co 
stanowi istotę polskiego realizmu poli- 
t;cznego;że baruziej prawdopodobne jest 
wywalczenie Polski wiek wać się 
walczy o wielką,niż wywalczenie Polaki 
małej, gdy się walczy o małą. I że osis- 
gniecie Polaki małej jest etapem.do 
utracenia Polski wogóle. 


e 


„000 
POLSKA I ZSSR Dajemy poniżej 
MIEDZY DWOMA fragment z książ- 
WOJNAMI. ki Ministra Infor- 


macji i Dokumentac- 

Ji Dr.:.dama Pragie- 
ra p.t. "Cele wojenne Polski; wydanej w 
1944 r.Fragment ten stanowi cześć rcz- 
działu p.t. "Polska i ZSRR między dwo- 
ma wcjnami'. 

x m 
xX 


. Rozwój stosunków politycznych w Eu- 
ropie  'Środkowo-wschodniej cierpiał. 


bardzo na tym,że między Polskę a Rosją 


Sowieckg nie dcszło w okresie między 


dwiema wojnami światowymi do przy jaznej 


wapółnracy, i to nietylko w sprawach wy- 
nika jących z aąqsledztwa,ale i w polity- 
ce ogólnej.Ten trak współpracy zaznaczał 
się w tym czasie nietylko zresztą w ato- 
sunkach Rosji z Polską,aie także z in- 
nymi panstwami.Wobec Polski Rosja była 
szczególnie nieufna, gdyż obawiała SiĘ, 
że Polska zajmie S miejsce w ata- 
ku na nis przygotowywanym, jak siç wów- 
czas Rosji wydawało, przez mocarstwa za- 
chodnie, 

Doświadczenie dowiodło pózźniej,że ta 
obawa była piesłuszna. Z drugiej strony 
nieufność Polski budziły częste obja- 
wy interwencji Kominternu w wewnętrz-. 
ne sprawy polskie, które przybierały 
nieraz charakter ŚW. Oraz. gowtarza- 
Jące aię raz poraz epizody ukrytej g 
jawnej kooperacji Rosji z Niemcami,” 
nieufność ta nie była tezzasadna CRA 
dowodzi „agresja Rosji na Polskę dnia 
l7 września 1939,ktors poprzedził układ 
z Niemcami z dnia 23 sierpnia 1939.4gres 
Ja ta dowodzi zarazem - w dalszym roz- 
woju zdarzeń - że współpraca Rogji 
Niemcami nie jest dla Rosji PAC 


W „każ dym razie, w zaostrzeniach stosun- 
e polsko-sowieckich ukształtowanie 


granicy między obu państwami nie odgry= 


wało żadnej roli.Podunie i zagadńierie 
Liniejszości narodowych na polskich zie- 
miach wschodnich nie stańowiło nigdy mie 
daye ORU panstwami kwestii spornej. 

Od dość dawna plącze sie po Świecie 
i szeroko hywa wykorzystywaną legenda o 
antysowieckiej polityce polskiej. isto- 
cie Polska poczytywała Traktat Ryski za 
ostateczne załatwienie wszystkich swoich 
konfliktów z Rosją."rzez traktat ten Pols 
ka pierwsza ze wszystkich panstw uznała 
Rosję Sowiecką de jure.i'olska nie usłu 
chała. w roku 1920 namów francuskich mó J6 
cja na Moskwę. i doprowadzenia w ten spo- 
soh dc zwycięstwa wojsk interwency j- 
rych, zasilańych wówczas przez Wielki 
Brytanię i Prancję.Z inicjatywy polskiej 
doszły do,akutku ukła c rieawresji, za- 
warte z Rosją Sowiecki, 1932 i 19344POls- 
ka nie uleyła vie cxvotrnym namowom nie- 
mieckir: wspólnego podjęcia wyprawy prze- 
ciwko Rosji.Tak hyło nawet w okresie tak 
zwanego zkliżenia do Niemiec.tj. po 
układzie polsko-niemieckim z dnia 2 
stycgyia 1934.Polska mimo sugestii nie- 
ziieckich odmówiła tak %2 przystąpienia do 
układu fntikominternu.Dzięki takiemu, 
stanowisku Polski,dzięki jej położeniu 
geograficznemu oraz dzięki umowom zawar- 
tym z Rosją, przez Polskę skripulatnie 
wykonywanym ( a pózniej przez Rosję zer- 
wanym) „Rosja SOwiecka była przez 20 lat 
E PETA przez Polskę od agresji nie- 
mieckiej. 

W tym właśnie czasie kolejne rządy 
brytyjskie spoglądały biernie na umacnia- 
nie się władzy Hitlera w Niemczech, co 
budziło w Moskwie poaejrzenia o nieprzy- 
Jaznych względem Rosji zamysłach.Franc ja 
po załamaniu się prób stworzenia na kon- 
tynencie systemu bezpieczenstwa . zb loro- 
wego przyłączyła się na swoj aposób do 
orytyjskiej polityki appeasement.Kulmi- 
nacy jnym punktem tej polityki był układ 


 monarchijski z 28 wrzónia 1378.Polska 


nie brała w nim udziału i nie miała żad- 
nego wpływu na nepocjacje z nim zw iq za- 
ne, 

Wielka Brytania i WAG odsunę- 
ły w tym czasie Rosję ca wszelkiego woły 
wu kontynentu europejskiego i chciały 
pozestawać sam na sam z Trzecią Rzeszą 
i Włochkani,Rosja Sowiecka JA mieć w 
tych warunkach przyczyny do podejrzewa- 
nia,że pewne koła w "ielkiej Jrytanii i 
we *rancji widziałyby chętniej wojnę 
przeciwko Rosji łącznie z Niemcami, niż 
wojnę przeciwko Niemcom z Rosją.rPo.lka 
także w tym okresie jaskrawej polityki 
antysowieckiej mocarstw zachodnich dba- 
ła o to,żeby nie znalezć się w obrębie 
frontu antysowieckiego, co by ję auto- 
matycznie przerzuciło na front proniec::.. 
miecki.Zaraz po konferencji monazschijs- 
kiej rząd polski wszczął przeto POKS 
wania z Rosją - podówczas całkiem izolc- 
wang - celem wyjaśnienia wzajennych sto- 


surków. ;ynikiem tej inicjatywy pokk- 
kiej l|yła łaczna dekiaracja obu panstw 
(26.X1.1938) stwierdzająca;że istnie- 
jące pomiędzy nimi umowy,a zwłaszcza 
UKTA c nieagresji, są nadal podstawą 
dctrych stosunków sgsiedzkich.Dekla- 
racja ta przewidywała pcza tym oży- 
wienie wzajemnych stosunków handlo- 
wych,co także miało „potwierdzać poko 
jowe zamiary obu panstw.Jednocześnie 
rzęd sowiecki zapowiedział zawarcie z 
rolsk5 umowy tranzytowej i oświad- 
czył zgo0towość przyznania “olsce tran- 
zytu na wypadek jej wojny z Niemcami. 

Rosy jsko-niemiecki układ o niea- 
ureaji (23.VIII.39) zaskoczył świat 
i dał początek wielu różnorakim in- 
terjretacjom.Rozumiano powszechnie, 
że Niemcy zawarły ten układ na to, 
ty pozbyć się kłopotów ze WT Ros- 
Ji,w cmmili zdy- przez atak na | Polskę 
niały stać się jej ss laaem i jed- 
nocześnie musiały liczyć się z wojng 
na swojej granicy zachodniej,4le do 
czego zmierzał Stalin, «dy zawierał 
ten układ z Niemcami, Se ktorego Kit- 
ler nigrögřhy = 4-EPrzy stny ch ala 
siebie warunkach - „wszcząć wojny 
przeciw "olsce i przeciw tlokowi 
francusko-hry ty jskiemu: Mogł był 
przecie odrzucić inspiracje Hitlera 
i przeszkodzić wogóle ayresji nie- 
mieckiej. Vszakże w tym samym czaale 
Ed w Moskwie misje francuska 

1 bryty jska,rokująca o sojusz z 
kos je. 

Otóż Stalin rozumował inaczej. 
viedział oczywiście,że gdy zawrze po- 
rozumienie z wielką Bry tanis i Francją, 
przeszkodzi przez to Niemcom we 
wszczęciu wojny - i wł fnie dlatego 
nie cnciał tego uczynić.Liczył się z 
tym,że niemiecki dynamizm wojenny 
zmierza do opanowania całego globu 
ziemskiego,a przeto kierunek,w kto- 
rym to PATE sie EEE najpierw 
nastgpić, jest dla Niemiec sprawg raczej 
podrzędną.Dlatego to właśnie dążył 
świadomie do zwrócenia dynamizmu nie- 
mieckiego przeciw państwom zachodnim 
- aby odwrócić kierunek jego uderze- 


"nia od Rosji.Dawało m to wielorakie 


korzyści.Pozwalało na pomnożenie włas- 
nycn sił do obrony lut ataku, zależnie 
od tego jak się ułożę późniejsze kon- 
junktury. Zapowiadało równiez moż ność 
rzucenia tych sił na szalę zdarzen w 
chwili, sady zarówno Niemcy, jak *ielka 
Brytania i "rancja wyczerpią się w 
starciu wzajemnym. 
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"RZBGLĄD PRASY 
PRASA Jedno z największych GzyĆ STON HNZ ELE wszystkim o utrzymanie 
BRYTYJSKA. i nsjpowaċniejszych rzeczywistej niepcdległości swego pans- 
czasopism angielskich twa; rZEŻ ACL politykę, przez zab e z- 
"Economist" w arty- pieczenie interesów panstwa ratuje się 
kule p.t. "Oswobodzenie Polski" pisze o biolowię narcdu, natomiast “cuki się it 


" Boelakach ur ensk On Ro Lacy lubelscy 
znajdują się w Warszawie. Oddziały pol- 
skie, a sę. im posłuszne,walczą wraz 
z armią czerwoną o oswohodzenie Polski. n 

Charaktery zując porównawezo "polaków 
lubelskich" i "Polaków Llondynskich", "Eco 
nomiat" pisze: " Polacy luhelscy dyspo- 
nu ję posiadaniem i wzrasta jącą popular- 
nością,a Polacy londynscy lojalnością i 
uzruntowanym poparciem." 

Wreszcie "Krconomist" stwierdza,że spra 

wa Polski rozgrywa sie między prestiżem 
Rosji a honorem Anglosasów, 

Wywody "Economista" świadczą przede 
wszystkim o tym,że opinia publiczna w 
Anglii uświadamia sołie,iż "ludzie Lubli 
na” nie są lojalni wu eo Polski oraz że 
nie posiafhją żadnewo muntownezo po- 
parcia" w apołeczenstwie toolskim,To 'po- 
parcie posiada jedynie i wyłącznie Rząd 
olski, przebywający czasowo w Londynie. 

Do wywodów "Economista dodać nale- 
ZICO następuje. pPezede wszy stk1im; niema 
"Polaków lubelskich'".Osoby,które pismo. 
ochrzciło tym mianem,nie 34 Polakami, 
lecz funkcjonariuzzami sowieckini. wszel 
kie zestawianie tych osób z legalnym 
Rządem Polskim ma akurat tyle sensu, ile 
miało ty np. zestawianie hitlerowskie- 
ZO GBGAET Gera: pr zewidz itanegzo+Wor" LOG 
na Londyn, z premierem i ielŃej 3 mysia LL 

Następnie należy zaznaczyć ,że roz- 
wisjzanie sprawy Polski leży r.le - jak, 
twierdzi "Kieonomist" - pomiędzy presti- 
żem Rosji i honorem Anglii, lecz jest po- 
prostu i tylko sprawą honoru Anglii dziś, 
a spraw bytu Anglii - jutro. 


PRASA POLSKA 


W AMERYCE. 


Dziennik "Nowy 
Swiat” z dm,lĘ 
listopada ub.r. 
ogłosił artykuł 
p.t. "Dwa poglady" „Piórem awezo korespon- 
denta na Srodkowy i!schóod, dr.Ludwika . 
Bergera,dziennik rozprawia aię z tak 
riologieznym poglądem w „coli tyce. Narto 
zwrócić uwagę na ten artykuł giuyż po- 
rusza On sprawę | ierwszorzędnej wagi. 

"Blologowie - jak słusznie pisze 
"Nowy Swiat" - nie umieja myśleć o 
przyszłości iraczej, jak o przedłu- 
żonej terazniejazości. Biologowie nia umie 
Je, OdłĘczyć swego xyxyxy X x dbania O 
przekrwanie,o lepszę egzfstencj Eson za- 
gadnien bonadosobowy ch, od interesów pan- 
stwa."A te rzeczy trzeba odróżniać wo 
s to rzeczy - zupełnie różne.Przysz- 
łość narodu gwarantuje Aedynie niepodle 
gře własne panstwo,a więc należy AO 


ZW, 


| 


przeszłości i 


wszystko - łscznie s biologis - gdy ślę 
MmySEi= a KONO KiólogiIE, 

Dalej czytamy we wspomnianym artyku- 
le:"Dzieje Polaki wykazywały wieliokrot- 
nie,a iwieley historycy polscy udawad- 
dosk to naukowo, Że w położeniu "olski 
tylko ta myŚl poiityczna jest państwowa, 
która jes; historyczna, która sięga do 
najgłebszych tradycji naradonyth.:rzed- 
stawiciei krakowskiej szkoły historycz- 
nej,Michaź Bobrzynski postawił sprawę 
wyraznie, rykazywał naukcwo, że przyczyn 
upadku Rzeczypospolitej należy szukać 
v braku chirakteru u ludzi rządzących 
Polaks,w odstępstwie rządów od zasady 
za ecydowane j linii,wynikającej z logi- 
ki dziejów Polskich A któż bardziej od- 
stępuje cd zasady zdecydowane J RAN 4% 
wynika jące J z logiki dziejów polskie! 
jak właśnie obecni przedstawiciele Aa 
glądu biologiczne.o("Biologowie" Zapo- 
mina jg, ġe każdy naród wydzwiguje awoj 
los ze swych własnych dziejćów.że wiel- 
kość narodu nie opiera się na tym,co 
się samo przez się staje,lecz na tym, 
co zosta je Świadomie dokonane. ielkość 
męż Ów stanu polega na tym, że prowadzę 
oni Świaaomie naróđ do dokonan.By moc 
"prowadzić naród do dokonań, gruntu jący ch 
wielkość, niezależność s: rozwoj dzie- 
jowy, ET S pr zeży wać terazniejs OŚĆ 
historycznie,a więc jako cięg Rod 
jako wstep, uO > w 
łośsei.Alhowiem kyt narouów jest EA 
ryczny i wymaga kierownictwa o histo- 
rycznym pozl: dzie. vegetac ja zw Lier zt 
Jest „Piologiczna i dlatego PASA ho- 
GOWCÓW O biologicznym poglądzie." 

Powyższy artykuł zawiera myśl słusz- 
ng,ktora winna wejść do naszego myśle- 
nia politycznego. jiolosiczny poględ to 
sprymitywizowana racja stanu.Głosi ora, 
że należy ratować Pelskę poprzez rato- 
wanie Polaków, natomiast nie docenia zna- 
czenia dźkjowej prawdy,że najlepszym: 
sposobem ratowania narodu polskiego jest 
budowa Państwa Polskiego,które jedynie 
jest wstanie zapewnić narodowi byt i 


rozwoj, XXXXXXXXXXXXX 


Nowe „Jdawniotwa. 
JOLET OZAPSKI - sspomnienia Starobieiskie, 
(Nakładeni wydziału ; PEN i Kultury 2 Korg 
Dr.ED"ARD KOSTKA - Tadeusz Kościuszko a 
chwila obecna (Nakładem wydziału Þropa- 

zj 


gandy i Kultury 3 korpusu - cena 17 
piastrów 


